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CENA PRENUMERATY: 


-e O kaza WRZE 
. P Wa Lwowie miemięcrnie 440 Mk., 1 dostawa 
do demu 600 Hk., na t e inaid a00 Mx., 
za gramicą « 

| CENA OGŁOSZEŃ: 
i : Orleszenia miejsrowe | zamlejseowe; 7a 1 
wiersz menparetil. i-szp. ogłesr. rwyk?. (ra 
| tekstem) BO 3k, Za wiersz w nadesłanem 

p s 


i nakrelegj1 150 MV. Za 1 wiersz po kconien 
i komualkatów 20C Mk. Za wirya przed 


krenlka i repertuar 259 Mk. /a wiersz na 
l-szrj atrenie SÓW Ma. l'rebna ozłeswoniu 
1a lera 15 Mk. Za kupie, sprzedani DMU. 
Paskl na atr, tekst. u góry D0 Mk u detu 
200 Mk. Zm rmiojrca rezerw. 2% pree, arełej. 
Ogłowrenia zagram, e 100 pr. dreżej, 

Aires Red. 1 Adm. Lwów. 
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Kwestya Wilna i Galicyi wsch. będzie omawiana w Genui. 


i add” | Francya nicustepliwa. 
Ksieg arhia L A I 0 W d zaa rządu żaka ady 


i sklep PARY% 10. maja (Pat). W. B. K. Wedlug | rokowania w sprawie "A mają dla Frun- 
kablogramu przedstawil Poincare na wczoraj-|cyi przebieg pomyślny. Jedynie w sprawie kon- 


d . p ° ik L d 66 | szej Radzio ininistrów szczegółowy przebieg na- |troli finansów zadania Francyi NiC SĄ uwzgłęd - 
a MIR. 39 ZIERKI d u AWESO ral w Sprawie memoryatu do Rosyi i zawiado-| nione. Poincare jest zdania, że kontrola tu jest 
y ui j ( Towar: mil, że od lhennisa otrzymał zapewnienie, iż | bezwarunkowo potrzebna, i że Françya w ra- 
przy ui. Szajnochy (gmach Towarz. | Belgia nie przyjmie żadnej ugody w sprawie | zr: notrzeky powinna pozjąć zarządzenia nawet 
kred. ziemskiego) już zostały otwarte. zasadniczych rokowań. Gdyby jednakże zdarzy-|boz udziału aliantow. Rada ministrów zgodziła 
Tu nabywać już można wydawnictwa Ludowego Tow. |10 się cos przeciw nego, Francya musiuaky od. |się na to jednomyślnie. Po posiedzeniu Rady 


| Wydawniczego i „Dziennik Ludowy". mówi sw.go gotpisu. ministrów  Poiucare wysłał do Barthou tele. 
ałoszeni Rada ministrów zaakceptowała jednomyśl.|eram z zawiadomieniem o zapewnieniu Thet- 
Tu przyjmuje się prenumeratę i ogłoszenia. f ń S 
i nie to stanowisko. nisa 10 uchwałach rzadu  lrancuskiogo. 


Sklep otwarty od 8—1 w poł. | od 4—-7 wiecz. Dalej 


— 


zawiadonńł Poincare, że półołicyalne -- eet — 


Pod Znakiem naity. | Sprawa gwaltów niemieckich na Górnym Śląsku. 


Mógł spór o lasy syberyjskie spowodowa WARSZAWA. (tel. wł.) 10, maja. Korespon-|będą zaża. 'a Ukrainy i Białorusi. 
niedawna Wojnę rosyjskocjapońską, mogha spra P Aami Kuryera Por dóosi z Genui. że ma się od W kołacu niemieckich twierdzą, że Francya 
Et wywozu świń serbskich rezpulić pożar os- byś posiedzenie podronisyi politycznej, na któ- | zażąda. aby poruszoną została kwestya Górn. 
fatniej wojny światowej, Haczegóżby nafta, ten| rem mają być rozważane skargi przeciw poszcze | Śląska. 
cenny produkt a zarazem przedmiot ponetnych gólnym państwom; między ianemi rozpatrywane a 


Spekulacyi nie odegrać w dziejach dd plomacyi SEED E 
poważnej, historycznej roli. Jak z przebiegu o- 


brat 1 konfliktów dyplomatycznych w Genui 
Widzimy, nadszedl okres  naftowo-dvplonnm- 
tyczny. 

Jak dotąd ostatnio przesilenie umedzyna- 
lodowe nie zostało zażegnane, nie zdołano jesz- 
€ze podzielić sią łupem. 

Sprawa ta jednak z innego, bliższego nam 
Stanowiska, z zasługuje na sze zególna, uwaga. Sko- 
to nafta stała się tak modną w. dyplomaeyi, 
wrócić trzeba uwagę na tlo, że nieszczęacicim 
laszej części kraju może się stać to, że na je e 


Przeciw wyborom kuryalnym do Rad gminnych. 


WARSZAWA. (tel. wł.) 10. mA. Na wniosek | runku, że są przeciwne wyborom kur- 
tow. tr. Marka odovia się w ministerstwie spraw,jalnym i stoją na Stanowisku. że osdynacya 
wewn. konferencya przedstawi iali wszysteica klu- | wyborcza do Rad miejskich powinna być taka sa- 
"e w sprawie ordynacyi wykorizej da miast. | ma, jak do sejmu. 

Kluby uzgodniły swe stanowiska w tym kie-l a... 


BEE FET 1.1 RSE EET REROCZE COTE CEE E TE CK Z O PDZ EC CP E E E EE 


trenie znajdują się bogate tereny naftowe, kto- WALKA ZE SPEKULACYAMI BANKOWEMI |t ODPOWIEDZIALNOŚĆ WOJSKOWYCH ZA 
Iych produkcya jest w środkowej Europie nie WARSZAWA 10. maja. — (Tel, wy, —. PRZESTĘPSTWA Z CHĘCI ZYSKU. 

»zpieć znym konkurentem dla nafty umervkan. | Nadzwyczi ajay komisarz do walki z drożyzna WARSZAWA. (Pat) 10. maja. Komisya pra- 
lej, jak świeżo kupowanej rosi jskiej. Pamiąta- Michalski wezwał na konferencyę na 11-go bm. zP i i í $ 
My fo czasy z przed wojny, kiedy to kapital u. | przedstawicieli banków ze wszystkich trzech za. || à | - 
nerykański usiłował opanować zagłębia borvs- Forów. dzieje to, że banki przyczyniają się do|! tów. w Sprawie zmiany ustawy o odpowie- 
Hwskio, aby na światowym rynku han:llowym:! jdrożyzny w ten sposób, że udzielają pożyczek|dzialności osób wojskowych za prze- 


wnicza rozpatrywała wniosek nagły p. Liebermana 


erżyć ‘monopol i i dyktować ceny tyeh prodnk-' "pa DR: Towarów. P. Michalski zwołuje te|stępstwa popełoione z checi zysku, Minister 
4 kopiereucFą s Aa oau, Ahy tym poeman „zi oswiadczył, że wobec nitd .stateczne- 
? Jeżeli nafta rosyjska potrafiła wslrząsnać | położyć kres. dla k pe. . 
Lkladem politycznym Europy, grozi rozbiciem —060— dy oem siwy ka abo a 
„jlenty i unicestwieniem konferencyj gonueń-| WYPŁATA PODWYŻSZONYCH PpENSYI OFI- dla wojskowych za takie przestępstwa była utrzy- 
ej, jakże wobec tego małym drobiazgiem jest CEROM. mana jeszcze w mocy do kojca b. r Nomisya 
g j j y 
pya utrwalenia losów wschodniej Małopal- WARSZAWA. (tel. wt.) 10. maja. Minister |przychyliia się d9 wniosku ministra, wobec cze- 
m Ale z tą sprawą jest przecież ściśle związ | skarbu otworzył odpowied:i kredyt dla ministra g9 przewidziane przediem okoliczności Ngodzące 
na kwestya naftowi. całogo podkarpacia, spraw wojskowych na pokrycie wydatków zwia- pdpedty 
xk. Rząd Petruszewicza obwozi naftę horystaw- zanych z podwyższeniem uposażeń oficerów. Abo 
4 po wszystkich rynkach dyplomatycznych o 


rozstrzy gnięciu interes najintratniej i najkorzyst. | przy nafcie rosyjskfej. 

ną i ta targu w Genui. Tak drażliwi dyplomaci niej da się przeprowadzić. Ze kwestyę wschod- | W każdym razie dopóki na dypłomatycz- 

pip tnkcie nafty Tosy jakiej, Uziwnem byłohy,|nioyalicyjska traktuje się lam podobnie jak | nym łargu światowym nie zapadnie decyzym 
Shy hyli ńiotzali, gdy im ktoś ófiarujo bogatą | nafte kaukazką, wskazuje i to, że te dwa zagad ; komu do. ekspłoatacyi maja przypaść nasze zit- 
Seny za cene niezwykle niską, dla kapitału | nienia, tylko zapachem naltowym do siebie po-|sze zagłębia nafowe, napróżno czekamy roz- 

wyranicznego bez żadnego znaczenia. Cóż bo.,dobne, równocześnie na widownię wypłynęły. | strzygniecia zagadnienia politycznego. 

tak, R R kapitalistyeznych obchodzi czy|l nie zdziwilibyśmy się zupełnie, ad dla Oszukują swoje społecze ńtstwo politycy u- 
nu. xy owak będzie załatwiona sprawa pra- zalapodzenia przewlekającego się konfliktu po. |kraińscy, jeżeli mu każą wierzyć w jakąś Życz- 

-Państwowa w Gadicyi wschodniej. Kto Bo- | jawil się projek, ugodowy, któryby sferę wpły-|liwość zagranicy, jak ludzi się całe społeczeń: 

tow; Pa z tak „ideowego” i „Sprawiedliwego sta- wów kapitalistycznych na te dwa tereny naftowe |stwo, jeż: ali sach; że jakać oderwana spra 

da. rozstrzyga zawiłe sprawy pó ak) podzielił Może Francyi i Belgii zaproponuje |wiedliwość rządzi "światem kapitalistyczny m. 

=P decydującem jest pytanie, przy jakiem się Borysław, a Anglia z przyjaciółmi zostanie | —00— 


ŚWia ta, Najpierw kokietowano nia Czechów, pó. 
iej wożono ja po wszystkich stotlcach, jest 


2 4 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. .105 


Ubrania męskie wiosenne bardzo praktyczne z dobrej wełny Mkp. 15.000 i 16000 
Ubrania sportowe Mkp. 12.000 do 16.000. Bardzo eleganckie ubrania wiosenne 


e 
Ważne dia každej i Ds w najnowszych kolorach i wzorach 20.000 do 25.000 Mkp. Ubrania czarne i gra- 


atowe ze znakomitej materyi 29.000 Mks. Ubrania dla chłopców we wszystkich kolorach i wielkościach po cenach najniższych. 


Buciki wą box i Szewro 
w cenie 9000, 7.500, 7.200 Mkp. 


Dalsza dyskusya Rad ordynacyą wyborczą. 


WARSZAWA 10. maja (Pat.). Na dzisiej | 

szin posiedzeniu Sejmu prow:dzono dalszą roz 
pawg nad ordynacyą wyborczzą. 
l Przy art 10. p. Niedziałkowski wytvka, 
że między nirktóreni dzielnicami wprowadziła 
komisva również dzienniki wybarcze. Mowca do- 
maga się zwiększenia okręgów wyborczych w 
Kongrosówee i na Pomorzu i powiększenia licz- 
by mandatów dla Ziemi Wileńskiej, dla Za. 
głohia Dabrowskiego i Śląska. 

P. Bagiński oświadcza, że nie może jako 
przedsiawiciel stronnictwa chłopskiego opowie. 
dzieć sie za dużymi okręgami. 

P. Gruentaum jest zdania, że między Rosvą 
a. Prusami ostać się może tylko państwo polskie 
nie jako państwo narodowe, lecz jako państwo 
narodowościowe ż twierdzi, że podział na o- 
kręgi zmierza do tego, by przyszły sejm mial 
większość czysto polska, w której wiekszość sta- 
nowiłaby narodowa domokracyu i ludowcy. 

P. Maciejewicz czyni Gruenbanmowi zarzut 
że nie łagodzi anlagonizmu, ale go jeszcze za 
ognia. 

P. Głąbiński protestuje przeciwko przemó- 
wièniu p. fruenbauma, zwróconemu przeciw 
państwu polskiemu, gdyż twierdził on, że kro-. 
sv sa zraczono duchem raczej z Rosvą niż z Pol- sprawa zaprowadzenia czasu polskiego i głoso- 
ską. W kwestyi merytorycznej podkreślił TOW- | wanie nad wnioskiem p. Daszyńskiego. zgłoszo- 
ca, że miasta nie są bynajmniej uprzywiłejo=;nym w dyskusyi nad expose rządowem. 
wane, bo połączono je z wsiami i tylko parą SĘ. 
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= 7 a dia m ` 
Odpowiedź rosyjska zaostrzena. 
Somiety żądają pożyczki 1 miliarda dolarów. 

GENUA 10. maja (Path. W. B. K. Dziś ojnych okolicach Rosvi. Zawstrzenia, które zo- 
godz. 1.30 po południa w związku z narada, pię- | stały wprowałlzone ubiegłej nocy na polecenie’) 
cia mocarstw zapraszających Schanzer przyjął | Moskwy, dotyczą przedewszystkiem art. 7. a 
Cziczerina, który chciał mu wręczyć memoryał| mianowicie żądają one nacyonalizacyi w for- 
nadeszły ubiegłej nocy z Moskwy via Berlin ze|mie ostrzejszej, dalej dotyczą zuostrzenia Ża- 
zleceniem do delegacyi rosyjskiej, którego na-|dań kredytowych. Obecnie żądania te zostały 
stępstwom jest szereg zaostrzeń na odpowiedzi. 
Połecenie to jest następstwem demonstracyi, któ: 
re w ostatnich druach wydarzyły się w róż- 
SERRIT OTIN "CY | ~ "WTO r ` "E" ITĘ! 


kraków, lwów 
nwzalodnione. | 

P. Lieberman widzi w dyskusvt jaka się wy 
wiązała dowód że ordynacya wykoscza, doiyczy 
zagadnień sięgających głęboko w życie 1 przy- 
szłość państwa. Większość nie powinna bagate.l- 
zować praw mniejszości. Porównując ordynacvę 
projektowaną z ordynacyą Moraczewskiego. d) 
chodzi mowca do przekonania, że ta nowa ordyna- 
cya oddala się od zasad sprawiedliwości. Prze- 
strzega też przed tem, żeby zarzuty opozycyi 
piętnować jako demagogię 1 dmonstracyę. 

Po przemówieniu p. Fiehny, sprawozdawca 
r- Grzędzielski o5w -d za się przecjw wszystkim 
poprawkom, a odpowiedając na wywodiy poszcze 
gólnych mowców, stwierdza specyalnie co do wy- 
wodów p. Liebermana, że obawa wyrażona przez 
niego, iż Kraków może nie przeprowadzić wła 
snego posła, nie daje podstawy do wniosku, że 
właśnie w Krakowie mają się rozbi$ glory. Je 
żeli tak będzie, to będzie to winą społeczeństwa 
a nie ordynacyi. 

Następne posiedzenie jutro, we czwartek, o 
godz. 4. popoi. 

Na porządku dziennym jest między innemi 


1 


NO"T"VZ! 4 


rem, biedny mały Cascy nie mógł nadążyć, wy- 
konywał zawsze tylko pół obrotu. Oglądał się, 
uśmiechal głupkowato i próbował nanowo. 

— W prawo zwrot! zawołał Syrański 
kował — Naprzód! Raz, dwa! Nie rozchylać 
ramion.| Chalmers! Wypad! Pchnij bagnetem! 
Kuj! Kłuji u 

Ćwiczenia te miały to znaczenie, że ci uprzejmi 
leeswilscy subjekci skiepowi przygotowywali się, 
by ostrą, błyszczącą stal wbijać w ludzkie wnę- 


UPTON SINCLAJR. „, 


Z 


PRZEKŁAD Dr. FELICY] NOSSIG. 


trzności ! 
(Ciąg Sawik ! — Kłuj! Kłuj! — ryczał kowal, a ludzie 
O tych szczegółach dowiedział się Dżym od|podnosili ciężkie karabiny, rzucali sie ciałem 
jednego z stojących obok į oto widział przed|w bok, skakali na jednej nodze. To było 


sehą to, o czem czytał w gazetach: nową armię 
ludową, która wyruszy, by ocalić dla świata de- 
mokracię! Słowa te wydawały się Dżymowi po- 
przednio oszustwem, pułapką dla głupców. Lecz 
tu oczy jego oglądały cud: Ashton Chalmers, 
syn dyrektora banku słuchał rozkazów pomocnika 
kowalskiego, pozwalał mu się łajaćc, słuchał po- 
tulnie gdy ten głosem targowego krzykacha 'ry- 
czał: 

— Na ramię broń! Na ramie., 

Batwany! Bałwany! 

Potem rozluźniły się szeregi, ludzie wywijali 
gwałtownie ciężkimi karabinami we wszystkich 
kierunkach. 

— Przez głowę i napowrót, naprzód, raz, 
dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, siedem, osiem — 
u siedem, sześć, pięć, cztery, trzy, dwa, 
raz 


straszne ! Strasznei! 
HP. 

Jednym z faktów, który wywoływał w du- 
szy Dżyma dręczącą wąteliwość był widok 
Emila Forstera. Emil był jednym z jego boha- 
terów ; Emil sto razy więcej wiedział od niego 
i oto on idzie na wojnę! 

Batalion pomaszerował aż do ratusza i tam 
złożył broń. Gdy Emil wyszedł, Dżym zbliżył 
sie do niego. Młody rysownik dywanów był 
nadzwyczajnie uradowany i zaprosił go, ażeby 
z nim zjadł obiad. Gdy Szli obok siebie nlicą, 
Dżym zapytał, co to wszystko znaczy, Emil zaś 
odrzekł : 

— To znaczy, że powziąłem postanowienie. 

— Chcesz pan walczyć z Niemcami ? 


N—— A A Z A PTT D 


Firma „WMIWERSUKK Lwów, Bourlarda 5 I p. (boczna Batorego). 


miast tworzy dla siebie osobne okręgi. Tylko |, 
i Poznań zostały nieco lepiej] „efracii 


zebrane w feden osobny artykuł, podczas say 


3,7663 RW gó TW” tod, j* 
Nie było łatwo wywijać w takt takim cięża-| 


nem, obecnie juž zarznconem, wymieniona jest 
określona cyfra kredytu, którego pragną sowie- 
tv, st mianowicie 1 miliard dolarów. 
Schanzer starał się w ostatnich dniach na- 
ić Rosve, aby zaniechała precyzowania W 
swoich żądań kredytowych. Powiodło 
mu się przekonać Gziczerina i krassina o ko- 
niecznośći nice wymienjania określonej cyfry. UGi2- 
głej nocy znów została wymieniona cyfra W 
osobnym artykule. 

Dziś przedpoi. diem zbadają eksperci włos- 
cy, a osobzo angielscy nowe załączenia memoryału 
i wypracują propozycye, które będą wieczorem 
zakomunikowane  Cziczerirowi. Jeżeli Cziczerja 
zgodzi ię na'zmianę jaką przed:ięwezmą eksper- 
«i i jeżeli do tego memoryału włączone będąi ar- 
tykuły, wówczas memorysł wręczony zostanie ju 
tro przed poiudiiem. Jeżeli Cziczeria nie zgo- 
dzi się, wówczas przygotowany przez niego me: 
moryał zaosirzony wręczony będzie jeszcze dzi3 
w nocy. Schanzer oświadczył, że w takim wy* 
padku obawia sie najgorszych rzeczy da 
konferancyi. Cziczerin przyjąwszy  piroppzycyć 
Schaccera udał się do St. Margaritta. gdzie zdał 
sprawę delegacyi rosyjskiej o swojej rozmowie £ 
Schanzerem. Lloyd George zupełnie zgodził Się 
na propozycye Schanzera i obecnie odbywają 5jê 
narady ekspertów, zaś uchwalone przez nich po- 
prawki, będą zakomunikowane wieczorem Czicze- 
rinowi. | 
FE DA TTE RTC T S 
PROJEKT UMÓW DOBROWOLNYCH W SPRA 

WACH CZYNSZÓW- 


WARSZAWA. 10. maja. (Pat.) Komisya pra- 
wnicza rozpatrywała ustawę o ochronie 107 
katorów. Rozpatrywamo w Walszym ciągu spra” 
wę urządzenia instytucyj (dwojawczych od ) 
cyzyi miejscowych komisyi komornianych. Wobeć 
tego, że w dyskusyi zdmia byty podzielone, wyi 
brano podkomisyeę, która ma w jek najkrótszym 
szasie przedstawi: w tym względ:ie swoją opinite - 

Debata nad dalszymi artykutami ustawy 
ochronie lokatorów będzie się toczyła bez przerw!” 

Pozatem przyjęty zosta! pimkt projektu W% 
tawy dotyczący umów dobrowolnych, z Pó ` 


poprzednie znajdowały się w kilku artykułach, wie. intanati. 
Zarówno w obecnem brzmieniu jak i w pierwot- 


=" pompie) | 

— Jakkolwiek się to dziwnem wydawać 
może, chcę walczyć z nimi dla ich własnego - 
dobra. Bobel pisał w swych pamiętnikach, m i 
i 


jedyną możliwością wywalczenia postępu w kra 
autokratzcznym jest klęska wojenna. | wie 
w to, że Ameryka jest przeznaczoną, by Nieri 
com klęskę zadać. Á it 
— Tak.. ale.. Zawsześ pan przecie twierdzi 
wprost przeciwnie. ań 
-— Wiem o tem i często z tego powodu SB 
się za głupiego uważam. Jednak wszystko 
zmieniło i nie wolno zamykać oczu na fakty: 
Dżym milczał i czekał. ii 
— Zwłaszcza Rosja — odpowiedział Emi 
na niewygłoszone pytanie. -— Jaki seńs mA | 40" 
czywistnienie socjalizmu, jeżeli się przez ta by 
staje pod koła maszyny militarystycznej ? Byte 
to głupotą każdy to przyznać musi. Jakaż 
dzieja została dziś Rosji? 
-— Niemieccy socjaliści... / : 
— Zdają sią być zupełnie bezsilni, nie doi; 
na tem, musimy już dziś uznać, że po sni 
części nie są oni prawdziwymi rewolucjonisć ua. 
którzy nie mają odwagi płynać przeciw 4 
dowi; jakkolwie, była tego przyczyna, nie oga 
towali własnego kruju, ani Rosji- NE jedli 
w istocie żądać, abyśmy im dali jeszcze © 
możliwość, zbyt drogo by nas to kosztowa wła” 
-— Ależ — zauważył Dżym — czyż eh y; 
Śnie nie czynimy tego samego, za cO "mg 
nimy? Stajemy się patrjotami. popieramy 
kapitalistyczny... s 
— Jeżeli idzie o popieranie 


rządu — odraek! 


j 


Nr. 105 - „DZIENNIK LUDOWY” 


Z GoW a A RÓ x 

; i "e | Między pismami, 'które ned szły do konfereneyi, 
EPEREZWATEERA znajdują się różne propozycye w sprawie regu- 
Część I, Kradzież Torpedy} 


'lacyi granicy wschodniej Maiopo!ski. wnioski W 
f . sprawie Bessarabii, protest Litwy w sprawie Wil- 
w gł. » | Atrakcyjny flm 
rj: Bb AN ED amerykański. 


na i wiełe innych. 
EZOGUSK.ANV ENSE. 
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KINO LEVV" Dziś w czwartek il b. m. 


SLATAN ZAGŁEDY 


WNWaciorozranał Niociele 


Narady rozpoczęto èd rozważania kwestyi, 
m = 


„czy sprawy te wogóle mają być postawione w 
programie konterencyi genueńskiej. Llqyd Geor- 
I ge oświadczył, że jeżeli się chce przywrócić pokoj 


Podpisanie układu w sprawie G. Ślaska 15 mala. cage Zug wee wie depri 


gą narazić zgodę i wspó.działanie narodów w 
Europie wschodniej. 


WŁIAY 
ER I 


U 


NiOBOŁAC fi 
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WARSZAWA. 10. maja. (A. „//) Podpisacie| znaczenie gospodarcze, gdvż reguluie także wie- 
układu połsko- niemieckiego w sprawie G. Śląs- | le innych spraw, jednakże nie wszystkie. Pozosianą 
ka ma nastąpić 15. b. m. ratyfikacya zdś w dwa |jeszcze do uregulowania sprawy, od których za- 


tygodnie później Wobec tigo objęcie polskisj 
części G. Śląska przez witdze polskie przyp: du: 
w pierwszej połowie r. b. 


KATOWICE. 10. maja. (Pat.) Biuro Wolffa 


emosi: Na wczorajszem pośi.dzeniu komisy: głó-| 


wnej sejmu pruskiego p. Geppert zawiadomił ko- 
misyę o najważniejszych posta:owienisch ukiadu 
genewskiegy w sprawie Górrego Sląska, który 
ma być polbisany przez obie stroiw w przeciągi 
14 dni. Geppert zaznaczył, że ukłd ma niztylko 


DPG MLM TEE ate CAA a S 


opi George stalym waloadiem 


| leżą stosunki gospodarcze między Polską a Niem- 
,cami. W tym celu koniecznem jest, jeszcze zawar- 
‚cie ogólnego ukladu polsko. ni emiec- 
kiego. 

W końcu Geppert zaznaczył. że według za- 
|patrywania rządu niemieckiego byloby pożedi 
„hem, aby Niemcy mieszkający w polskiej części 
Górnego Śląska, opiowali na rzecz państwa pol 
skiego I wzmocnili przez to niemiecką mriejszość 
w Pols. 


aliansu miedzy Francya 4 Anglią 


bist George'a do Barthou. 


LONDYN. 10. maja. (Pat) W Izbie gmi^ za- 
brał głos Chamberlain i oświadczył, ż3 w cza- 
sie posiedzenia otrzymał list, który Llo:d Geor- 
ge wystosował do Barthou. List opiewa: Drogi 
Panie Barthou. Otrzymałem wiadomość, że an- 
 gielskie dzienciki w sprawośdnii o mej rozmowie 
z panem w sobotę przypisują mi powiedzeń. 
że ententa między Francyą a Wizisą Brytanią 
Skończyła się, i że moi doridzy wywi?reżą na 
pe wplyw, abym porozumiał sią z Niemcami. 
 Poleciiem Chamberlsicowi, aby sprostował tę zło- 
ko wiadomość. Byłbym Panu bado w lzię- 


czny, gdyby Pan także sprostował to sprawo- 
zdanie. Proszę Pana o to, ponieważ ba'dzo wyso 
ko cenię współpracę augielsko- francuska, abym 
mógł ścierpieś tak fałszywe przedstawienie rze- 
PETTA SPOT ZRT E DEREN W WIE 


o — «< —— — 


GENUA. 40. maja. (Pat.) Przedstawi sle m»- 
Carstw zapraszających zebrali się > godz. '10. w 
alazz» Reale, aby omowić szereg spraw pozosta 


ietis Ar 


Emil — to jest wielka różnica w tem, do jakiego 
celu on poparcia naszego potrzebuje. Znamy do- 
kładnie błędy naszego rządu, lecz wiemy także, 
łe możemy to wszystko zmienić, jeżeli iud będzie 
Rotów ro uczynić, i w tem leży różnica. Dosze- 
d'em do przekonania. że jeżeli pobijemy cesarza, 
liaród niemiecki wypędzi go do dj bła, a wtedy 
będziemy mogli z Niemcami rozmówić się roz- 
adnie. 


Iv. 


Przez chwilę szli w milczeniu; Dżym usiłował 
le idee przerobić w swym umyśle. Były one dla 
lieo nowe; nie. żeby ich już dawniej nie sły- 
Szał, lecz nigdy nie słyszał ich z ust Niemca. 

_ — Jak.się ojciec pański na to zapatruje? — 

pyta} w koncu. 
"Ba Został taki, jaki był i to wszystko utrudnia; 
„Udno uniknąć sporów. Jest już stary, nowe 
e nie znajdają do niego przystępu. A jednak 
__Winien był pierwszy zrozumieć te rzeczy; ojcie. 
BO był jednym ze starych rewolucjonistów, był 
ni rezne uwięziony. Pan zapewnie nie zna 
tmieckiej historji? 

— Nie — odrzekł Dżym. 

nosz W owych czasach Niemcy walczyli o wol- 
|< zostali przez wojska rządowe pobici, 
<ki M „igi rewolucjoniści poszli na wygnanie; 
dziąc; wyjechało do Ameryki, między nimi i mój 
0 dek. Lecz dzieci tych wygnańców zapomniały 
e wyrządzonej ich rodzicom — myślą 
mentalnie o Niemczech, istniejących tylko 


czy, szczególnie w chwili, która ma tak wielke 
znaczenie dla wzajemnych stosuałków naszych kra- 
jów. Byłem zawsze stałym zwolenni- 
kiem ententy między Francyą a Wiel 
ka Brytanią i to jeszcze na długo przed woj- 
ną. Obecnie stała się dla mnie ta przyjażń, tak 
jak dla, ka.d:go Aaglika jeszcze bardziej cenną 
poniewaz została wzmocniona przez wspólnie po- 
niesione ofiary. Kiadę więc wielki nacisk na to. 
aby nie się nie zdarzyło, coby misło wywołać 
różnicę zdań miedzy naszemi wizikjemi Yemskra 
eyami, na których współpracy Opiera się w tak 
wielkiej mierze pokój europejssi. Podp.: Daw d 
Lizyd George. 

Odzzytanie tego listu przyję:'o hucznymi oklas- 
kami. . 


Kwesłya Wilna i Malopolski wschocia, 
będzie załatwiona na konferencyi genueńskiej. 


jecych w związku z konferencyą genueńską 
stwierdzić, czy te kwestye mają być wzięte na po- 
rządck dzienny obrad subkomiietu politycznego. 


w opowieściach i pieśniach. Nie wiedzą nic o dzi- 
siejszych Niemtzech, o Niemczech królów kole- 
jowych i węglowych, które łączą w sobie całe 
okrucieństwo feudalizmu z nowoczesnością i wie 
dzą — łączą w sobie drapieżne zwierzę z mózgiem 
inżyniera. 

Zatopieni w myślach szli daiej. 
zawołał: 

— Wojna była dla mnie objawieniem, naj- 
straszniejszem, jakie sobie wyobrazić można. Jest 
to tak, jak gdyby się kochało kobietę i musiało 
się na to patrzeć, jak ona wpada w obłąkanie 
i zamienia się w dzikie zwierzę. | ja bowiem 
wierzyłem w Niemcy z pieśni romantycznych, 
kochałem je, broniłem ich, nie wierzyłem temu, 
co pisały gazety. Jeżeli myślę o tem, zdaje mi 
się, że niemieccy władcy wojenni nastawili za- 
sadzkę na mój umysł — że wpływ ich sięgał aż 
do Ameryki i zmusił mnie tak myśleć, jak im 
się podobało! Być może, że teraz przeszedłem 
do drugiej ostateczności: nie ufam niczemu, co 
miemieckie. Ojciec mój zarzucił mi to wczoraj 
wieczorem; Śpiewał starą niemiecką pieśń: „Wo 
man singt, da lass dich ruhig nieder, bóse Men- 
chen haben keine Lieder“; zauważyłem wówczas, 
że naród, śpiewający tę pieśń, jest tym samym, 
który śpiewając wkroczył do Belgji! 

— Do djabła! — zawołał Dżym. Wyobrażał 


Nagle Emil 


sobie, jak stary Herman Fórster przyjął tę uwagę. | 


Młody rysownik uśmiechnął się smutnie. 


— Sądzi On, że to pochodzi stąd, iż włoży- | 


łem mundur khaki. Lecz myśli te prześladowały 
mme już od dawna i nagle popchnęły mnie do 


Kwestye dotyczące Litwy i Galicyi muszą być 
bazwarunkowo traktowane w Genui i uporząd- 
kowane. 


Jeżeli subkomiiet polityczny wzbrania się zaj- 


mmować temi kwestyami, wówczas on będzie zmu- 


szony przedtożyć je plenum kouierencyi, aby zo- 
stata stwierdzona odpowiedzialność każdego. 

Barthou oświadczył, że Francya nie może 
przyjąć zastrzeżenia inierpretacyi, jakiego so- 
kie Życzy Lloyd (reorge. Delegacya francusku 
musi się trzymać ściśle wyraźnie określonego 
porządku dziennego konferencyi. Nie uchodzi 
aby regalowano w Genni wszystkie sprawy i 
przeksztalcano całą Europę. 


NIEMCY DOPUSZCZENI! PONOWNIE DO NARAD 
NAD SPRAWĄ ROSYI. 


GENUA. 10. maja. (A. W) L. George oświad- 
czył, że jeżeli “delegati sowieccy odszucą me- 
moryał państw konterencyjnych, wówczas konfe- 
rentyę uważać można za zakończoną. 

GENUAA. (A. W) 10. maja. Niemcy. którzy 
18. z. m. wykluczeni zostali z obrad ned spra- 
wą rosyjską, biorą obecnie udział w tych roko- 
wawiach zaproszeni przez L. Georgea 1* Schauzera 
w tym celu, by przy ich pomocy uzyskać odpo- 
wiedź rosyjską na memoryał państw koalicyj- 
nych. 

— sbe — 
DELEGAT GENUEŃSKI NA POSŁUCHANIU 
U NACZELNIKA PANSTWA. 

WARSZAWA 40. maja. — (Tel. wk). — 
Dzis delegat na konferencyę genueńską Zale- 
ski złożył sprawozdanie prezyd. ministrów Po- 
nikowskiomu i został następnie przyjęty przez 
Naczelnika Państwa. 

i Jutro odhędzie się posiedzenie komisvi 


j|spraw zagranicznych, na którem delegat go. 


naueński złoży sprawożdanie z przebiegu “kon 
ferencyi. 
—056— 


decyżyi. Orzeczano, że jestem zdolny “do służby” 


musialem więc i tak zdecydować się. Postano” 
wiłem walczyć i zgłosiłem Się natychmiast. — 
Emil umilkł na chwilę, spojrzał pytająco na przy- 
jaciela: 

— A wy towarzyszu? 

Dżym należał naturalnie do tych, którzy uni- 
kali każdego poboru, do tych znienawidzonych 
„markirantów *. 

W innym wypadku byłby to Emilowi powie- 
dzial i obaj byjiby się uśmiali; lecz teraz był to 
Emil w mundurze khaki, Emil patrjotyczny, trzeba 
więc mieć się nieco na ostrożności. 

— Jeszcze mnie nie wzięli; nie jestem już tak 
bardzo Oporny, ale też nie myślę jeszcze wcale 
o tem, by zostać żołnierzem ; nie mógłbym znieść, 
by mną tak komenderowano, iak ten człowiek 
z wami robi. 

Emńil śmiał się. 

— Chcę przecie nauczyć się czegoś. 

— Czy musi tak kląć? 

— To jest potrzebne a nikomu nie szkodzi. 
Podnieca nas tem biczowaniem, a tego nam po- 
trzeba. 

Było to dla Dżyma tak nowe, że nie znalazł 
odpowiedzi. 


(C. d. n.). 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 11 maja. 


„DZIEŃNIK LUDOWY" 


drużyn roboczych, transportując na miejsce bu- 
dowy taczki, łopaty i i p. narzędzia, ofiarowane 
przez znaną firmę p. M. Kierskiego w Pasażu 
Mikolascha. 

Przypuszczać należy, że publiczność Lwowa, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:|przez tłumne zjawienie się na Górze Kadeckiej 


W czwartek o godz. 330 „Grube ryby“, komedya w 
3 aktach (gościnny występ M. Frenkla). 


w dniu 14. maja, oraz przez swoją znaną ofiar- 
ność nospieszy z nałeżytem poparciem przedsię- 


W czwartek 6 godz. 1:30 „Pan Geldhab*", komedya | wziecia lwowskich techników. 


w 3 aktach A. Fredry (gościnny występ M. Frenkla). 
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
<cwunkach 
— eto- 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 
We czwartek o g. 7:30) „ich czworo”, tragedya ludzi 
głupich w 4 aktach G. Zapolskiei 
—RR— 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 


We czwartek o godz. 7'30 „Szał miłości“, operetka 
w 3 aktacli Buttyka ya. 

bilety do leatru Nowości sprzedaje kasa zamawiav 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzien żaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów). 


=» 
Dai 


—.,0— 
REPERTUAR TEATRU UKRAINSK. tow. Besiila: 
Saa Łysenki Szaszkiewicza £. 
PRZEMYŚL, sala „Domu robntniczego” (Zasanie). 
Czwartek 11 maja „Malka*, opera w 4 aktach St. 
Moniuszki: 


$ Bilety wcześniej nabywać można w Narodnej Tor- 
owl | 


—wW— 
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TULRKA: 
Czwartek 11 maja: „Stworzenie świata”, oratorjuin 
w s częściach 
—— 00 


POMOC RZĄDOWA DLA MŁODZIEŻY AKA- 
DEMICKIEJ. Delegat Ministerstwa Wyznań Rel. 
i Oświecenia Pwy. Dr. M. Borowski. referent 
pomocy rządowej dia młodzieży akademickiej, ba- 


[wi we Lwowie I przyjmować będzie interesown.- 
.|nych w Rektoracie Politechaiii Lwowskiej w da. 


12. maja b. r. o godz. 12-tej w pode. 


KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we, 
Lwowie notowano wczoraj: 1 dolar od 3.800 
do 5.900, dol. kanad. 3.750, marki niem. 11.25 
tło 13.25, leja 26 Tiry 205, franki franc. 355, fr. 
belgijskie 515, fr. szwajcarskie 730, kor. czeskie 
74, kor. ausir. stempl. 0.44, kor. węg. 1.50, f. 
szterlingi 14.0600 Mkp. We Wiedniu za markę 
polską płacono 2.05 kor. 

OBŁAWA ZA  WALUCIARZAMI. Wczoraj 
przedpoirdaiem silne oddziały po'izvi okrążyiy 
ulice, gdzie stomsd”a się czario- gi dz ści. 

Weto okolo 300 wałuliarzy, których poddano 
ścisłej rewizyi 'na dzi dzińcu pltcyi. Znaleziono 
u wielu znaczne ilości marek polskich, nieco to- 
sztswności, letz mato obcej waluty. Wszystkich 
| 7 mała grzywną za zatamowanie komunika 
leyi, a kilkudziesięciu znanych waluctarzy zam- 
knięto w aresztach policyjnych od 6 gedzin do 
3 dni. 

W czasie aresztowan jeden z wałuciarzy zdo- 
łał się wyśliznąć i wszedł d> sklepu przy '4. Ka- 


Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD, | zjmierzowskiej |. Z. Jeden z wywidowećv rolicyi 


MICKIEWICZA, uł. Bourlarda 
W piątek, 12. b. m o godz, 630. przy uł. Bourlar- 
da 5, wykład inż, Jaskólskiego p. t.: „Dzieje pol- 
skiego pieniądza od Piasta pó czasy obecne". 
W sototę, 13. b. m, o godz, 6'30 wiecz. wykied 
inż. Jaskólskiego p. t.: „Pieniądz papierowy“. 
TYDZIE4 CZERWONEGO KRZYŻA. W so 
bolę, dnia 6. maja odoyio się w sali ratuszowej 
wielkie zebranie członków Czerwonego Krzyża ce- 
lem przygotowania „Tygodnia Czerwonego Krzy 
ka". Przewodoicząca p.  Jędrzejowiczowa 
trótwich słowach wyja 
godnia*, który w duiach 21 — 28 maja odbywa 
SIę w calej Polsce. Lwów również godnie mušt 
wystąpić, by zebrać jak najwiętcsze fundusze da 


5 (boczna Batorego), 


powojennych celów Czerw. Krzyża, a miarowicie! 


zakładania porad:i, sanatorjów, ambutatorjów, 
walki z chorobami zakańaemi, dziesiątkującemi na- 
sze sprłeczeństwo, opieki nad dzieśmi i 
Praca jest wielka, bo zadania wielkie. 

Zebrani oświadczyli gotowość popi*rania czy - 
nem tej alccyi, poczem wybrano prezydyum hono- 
rowe „Tygodnia*. Następnie nastąpił poddał na 
sekcye zbiórkową, konceriową, teatralną, artysty- 
czną, kinową, bankową, festynową, sklepową, pra- 
sową, propagandowa, teatralną. 

Następne posiedzenie w sobotę dnia 18. maja 
o godz. 12 w powdnie w lokalu Czerw. Krzyża, 


PRAKTYKI WAKACYJNE W ZAGŁĘBIU |"a wywóz 2.000 szu 


pa 
| 


„śledzący go wszedł! za nim i stwierdzi, że byt 
to niejąki Korner. W szufladzie lidy sklepowej 
znaleziono 16.000 mk. niem. a w damskiej torebce 
15. dolarów. Pienigdze te zakwestyonowano. 
UJĘCIE WŁAMYWACZY. Ze sklepu Foigi 
Kawy przy ulicy Cybułnej 1, 8 skradziono 70 
par obuwia, jak to podawaliśmy w ub. miesiącu. 
iPolicya stwierdziła, że i%letni Jan hoczurkie- 
| wicz, Aleksander Chomin» lat 16 i Władysław. 


U 


„|obuz lat 20, nocą wylali dziurę w murze i skra- 


B idli to obuwie. Lup swój sprzedali w pewnej 
1 pi J pru 4 . J . . 
śniła zebranym tego „TY | iłości Maryi Denys, zam. przy ul. Granicznej |. 


16, za '30,000 mk. 
,Huk, zam. przy ul. Stawowej |. 2 za 60.000 mk., 


oraz brata Chomina Michała, który korzystał z 
tego łupu. Huk nu razie ukrywa się przed po- 
licyą. 


—=a44 — 


' Jak wywozi się bydło z kraju? 
Drożyznę mięsa spowodowało wywożenie 


legalne i nielegalne bydła z kraju. Syndykat 


w Warszawie otrzymał pozwolenie 


k nierogacizny. Pozwolenie 


hodowlany 


NAFTOWEM W BORYSŁAWIU}, Polskie Towa. | 10 odstąpiono spółce komisyonerów z Wiednia, 


rzystwo Politechniczne oddział Borysław, zawia 
damia Słuchaczy Szkół wyższych. że w sprawić 
uzyskania naftowych prakiyk wakacyjnych w Bo- 


rysiawiu, należy zwracać się do własnych Rekto- | 


ratów i do Dyrekcji zakładów naukowych. 

Zarządy politechnik i szkół wyższych tech- 
ricznych otrzymają szczegółowe dane co do pla- 
nu praktyk wakacyjnych, programu kursów nauko. 
wych, oraz warunków wynagrodzenia i pomiesz- 
czenia. 

Polskie Towarzystwo Politechniczne. oddział 
Borysław, naznacza czas praktyk wakacyjnych od 
igo lipca b. r. po 30. sierpnia 1922, wliczając 
w to dwutygodniowe kursa naukowe, pod kie- 
rownictwem 1 współdziałaniem miejscowych in- 
zynierów — członków Towarzystwa." 

UROCZYSTOŚĆ WKOPANIA PIERWSZEJ 
ŁOPATY pod budowę II. Domu Techników, odbę- 
azie Się w niedzielę, dnia 14. taja na Górze Ka- 


deckiej. Tymezasem młodzież technicka nje ustaje | pość 


w pracy nad zwożeniem mate 
Wczoraj ulicami przeciągała 


którzy jako „zwrot kosztów itp. zapłacili 80 
marek od 1 kg. żywej wagi, czyli okoio 18 mi- 
| lionów marek. 

Pośrednikiem w tej transakcyi był niejaki 
Stanowiek z Krakowa. Otrzymał on od ogólnej 
sumy 30 pre., czyli wiele inilionów. Tak wiec 
ogałaca się kraj z środków żywności, rośnie 


| drożyzna i nędza mas; a spekulanci zbijają 


majątki. 
—4— 


Banda „atamana Czorta* rozbiła. 


„Ataman Czort” z bandą awanturników do- 
konal zamachu w puszczy Białowieskiej na po- 


|ciąg przedstawicieli rządu, Którzy jechali na 


uroczystość wileńską. Stwierdzono, że brali w 
tem udział monarchiści rosyjscy. 

Oddziały wojska wraz z pólicyą zarządziły 
ig w puszczy i koło Bielska oddział policyi 


ryałów i narzędzi. natknął się na tę bande. liość bandytów yla 
jedna z technickich. 


Znaczna, tak, że nie można było ich osaczyć i 


8 re ZZ O A ZOO 


Nr. 19 
ź [LJ 
lująć. Zdobyto jednak kancelarvę „atamana“ 


kilka wozów z żywnością i ujęto kilkunastu ran? 

nych. Pościg za zbiegami trwa dalej. 

OE ZZ 
antw 

Starosta stróżem przedsiębiorcy. 

A powodu pobicia robotnika w Skolem 


W. uzupełnieniu artykułu z dnia 10-go mae 


ja o pobiciu robotnika w tartaku br. Groedla 
w Skolem przez p. Szwcicera, donoszę nastę- 
pujące szczegóły: 

Pobiiy został robolnik 14-letni zato, że za- 
żądał lżejszej pracy, ponieważ ta, którą wyko- 
nywał, była dla niego za cieżką. W odpowiedzi 
na to otrzymał silny policzek. Pan Szwajcer już 
przedtem otrzymał trzykrotne upomnienie, ażeby 
pohamował swój wojowniczy temperament, il 
gdy zastosował go po raz czwarty i to na 14.lelm 
nim chłopaku, ogół robotników wy liczbie 100 
był tym czynem tak wzburzony, że natychmiast 
zwołano zgromadzenie i uchwalono jednogło% 
nie wyprowadzić tego pana z tartaku. 

Następnego dnia, kiedy p. Szwajcer zją: 
wił się na placu, ogół robotników wczwał go 
do opuszczenia placu, a gdy się wzbraniał, 


jeden z energiczniejszych robotników wyprowa: 


dzi! go na ulicę. 
Ale od czegoż jest władza. w osobie p. sta 


rosty Golszewskiego. Kazał robotnika zaskarzyć 


do sadu i wyrzucić z pracy, na co ogół robot- 
ników odpowiedział strejkiem żądając równo: 
cześnie ukarania Szwajcera. 

Zawiadomiony o zajściu pojechałem tam 
nałychmiast, ażchy sprawę załatwić. Robotnic 
godzą się na pozostawienie Szwajcera w służ: 
bie z tem zastrzeżeniem, że się to więcej nie 
powtórzy. Robotnik ma tak samo -zośtać w pra- 
cy. Pan kierownik ruchu nie chciał się na to 
zgodzić i dał do zrozumienia, że p. starosta 
tak zarządziś( ij. 

Zuproponowałem wtedy, ażeby wybruć sad 
z dwóch robotników i dwóch urzedników, któ: 
rzy sobie powołają superarbitra neutralnego ! 
niech ci sprawę rozstrzygną, a na wyrok jaki 
zapadnie, robotnicy w zupełności sią godzą 

Pertraktacye w tej sprawie trwały 6 go- 
dzin i nie zostały doprowadzone do skutku 
li nazuaczono dalsze pertraktacye na godzinę 
7 i pół wieczór. 
ir Wieczorem zjawił się sum p. dyrektor 
Kumer i przedstawił, %e zarządzenie powyż* 
sze nie może być zmienione, bo tak żąda wla- 
dza(!) Kiedy przedstawiiiem, że moja propo 
zycya rozwiąże zatarg między robotnikami # 
firmą sprawiedliwie, dyrektor oświadczył, Że 


dzi o autorytet firmy. A więc sprawiedliwość 
jest taka, że robotnika wolno bić, a gdy chodzz! 
o jego.obronę to można sprawiedliwość podepta” 
A możeby tak p. starosta z p. dyrektorem wybrie 
li sięna Węgiw ) spróbowali takiej wojowniczoŚ* 
ci na węgierskun robotniku. 

Robotnicy stoją solidarnie w strejku i WY* 
trwają w nim aż sprawiedliwości stanie się 24% 
dość, a Województwo może zajęłoby się sWó 
im starosta, który prowokuje robotników i strel 
ki. Mishał Słoniowski 

okr. sekretarz Zw. %0% 
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3 ruchu robołniczego, å 
§ Z OKRĘGOWEJ KOMISY! ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH. Posiedzenie Wydziałi WYKO 
nawtzego bdbędzie się w piątek dnia 12. Ma Á 
b. r. o godzinie 7. wieczorem, na które zapra 
się tow.: Bajlita. Czuczmana, dra Dręgiewich" 
dr. Herschtala, Hella, Horodyńskiego, Kordy 
Maksamira, Hoffmana, Rapaka, Sterna. Zara 
go, Andreasika i Żelaszkiewicza. Zwraca SIę 


ważne, — pumktualne zatem przybycie wszystki 
jest konieczne. Uchwały zapadną bez względu 
irość obecnych. t p 
Węglowski przew. Słon io wskl sekr. . 

$ BACZNOŚĆ CEGLARZE! Z powodu 893 
cennikowej należy omijać Lwów aż do odwo:aa" 
— aa 
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nia może być tam sprawiedliwości, gdzie char 


skie” 
ge, że na porządku dziennym są sprawy bardzo 
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_ „DZIENNIK L UDOW.C" 


A DA Z O A R EE WE 


Jak okrada się ludność i państwo. 


i Niesłychane nadużycia w rawskiem biurze „Odbudowy kraji“. 


Z Rawy Ruskiej otrzymaliśmy informacye 
0 potwornych nadużyciach, jakich się dopuszcza: 
No w powiatowym biurze odbudowy kraju. Kie- 
Townikiem tego biura jest Franciszek Marszało- 
wicz. Rządzit się on zupełnie samowolnie i to- 
krowa? różne nadużycia, popełniane przez ró- 
mo osoby przy wydawaniu materyałów dla pè- 
szkodowanych. Na. szereg skarg wniesionych 
przez poszkodowanych, z ramienia policyi wy- 
jechali ze Lwowa wywiadowcy Pysznik i OL 
Szański. W czasie rozmowy Marszałowicz wspa- 
hiaromyślnie ofiarował wagon budulca, który 
Chciał wysłać do Lwowa dla jednego z wymie- 


hionych. Mówił to z gestem, jakoby to była 
bagatela. 
W śledztwie stwierdzono, że w ksiegach 


E biura uwidoczniono znaczne ilości budul. 
ta, który rzekomo wydano różnym osobom. Osa- 
by te jednak nie prosiły nigdy © przydzink 
I budulca tego nie pobrały. Widocznie poszedł 
on na pasek. 
Znaczna ilość osób bogatych i nieupraw- 
Rionych do pobierania budulca, otrzymała z 
biura znaczne przydziały drzewa. Znaleę 
żiono u nich 


materya? wartuści miliardowej, 
E. ci szczęśliwi prawdziwie potrzebujacym 
biedakom sprzedawali po paskarskich cenach. 
. Bezdomni, którzy na wojnie stracili domy 
| obejścia byli cynicznie wyzyskiwani przez Tó- 
yeh aferzystów. 
Włodziniierz Bednarczyk, magazynier tego 
biura, był wysłany do sporządzenia wykazu, 
kto rzzeczywiście nie posiada domu. Pan tert 
Brownie « się ludności jako rzeczoznawca i 
„ioprawnie czynił pomiary domówyi t. p. obiecu- 
* jąc złote góry interesowanym. Za swe czynności 
Vłudzał on świadczenia w naturze. Z jed- 
ej tylko wsi Hata Obedyńska pobrał od 28 
gospodarzy 


6 pab a fur Zk. spożywczych 
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9 sal! rozpraw. 


__ JESZCZE ECHA WOJNY UKRAIŃSKIEJ 


| W czasie walk połsko- ukr. o Galicyę wscho- 
4 26. styczraa 1919 r. wkroczyła armia pol- 
do Krystynopola. 

. Do mieszkania Stefanji Mączkówny zgłosiło 
wieczorem na kwaterę dwu żołnierzy pol. niz- 
"adnego nazwiska, proszac o nocleg. Tymcza- 
m jednak nastąpił nagły odwrót wojsk polskich 
L0 godz. %3. rano, Ukraińcy zajeli z powrotem 
tynopol. 
Żołmierze śpiący w domu Mączkówny, nie 
(wający nic złego, znałeżli się tym sposo- 
w pułapoe. Kiedy o godz 8 rano wysżli z do- 
= poniemie zetknęli się na zakresie ulicy 
w oko z 2 żołnierzami ukr. i zrozuinie4 
$ grozę położenia. Jeden z nich rzucił się na- 
Ra" last do urjeczki, drug" odrzucił karabin 1 
1 niósł ręce db góry í zawołał, że się poddaje. 
k obydwaj Ukraińcy ziożyłi się ku "i»mu z ka- 
ii Ów z odległości 20 kroków i dlan rowno- 
mie 2 strzały. Jeniec trafiony śmiertelnie osu- 
Się na ziemię. wtedy zaś jeden z i kraińców 
wi Dubyk, kopnął dwukrotnie dogorywającego 
sma! 7. niego płaszcz wojskowy, poczem cdszedł 
<ojnie z swym towarzyszem. 

A o pewnym czasie inni żoinierze ukr. przecho- 

RY ulicą, ściągnęli z ostygłych już zwłok żołnia- 
E reszte ubrania, zostawiając go cafkiem na- 


na bruku, gdzie jeszcze przez dugi czas 

Sk ad Duhyk, po zakończeniu wojny, włóczył 
i fałszywem nazwiskiem po pow. sotalskam 
, iomeckim, wykorzystując łatwowierność lu- 
0d których pod różnymi pozoram! wyłudzał 
- Zgłaszał się u kilku gospodarzy, o któ- 
ch wiedział, że znadują się w are- 
sądu sokalskiego i przedstawia: im, że 
PY s więzienia przez brata lub syna 

j Li oby, tat óra prosi o przystanie mu ubrania 
< Pieniędzy, Tym sposobem udało mu się w kii- 


AS 


kę 


które mu bezpłatnie interesowani odwieźli do 
domu. 

Inną pijawką był Mojżesz Schal, z Nie. 
mirowa, dostawca dla biura into kraju. 
Pan ten jaż za 'Cmsów anstryackich „warabiaą” 
w Tym interesie, to też dorobił się 18 domów 
murowanych i parą wiili, które wynajmuje letni - 
kom. Żadeu zniszczony na grójnie gospodarz 
nie mógł uzyskać budulca nie opłaciw szy 510 
sowicie Sehalowi. Wnoszono wprost podania pod 
jego adresem, fa on sam odbierał asygnałv na 
miuervał. Często płacił inieresowanvm mate 
kwoty m. p. 4.000 mk., gdy wydany materyal 
przedstawie wartość 60.000 mk. Przy wydawa- 
fiu- zatrzymywał dla siebie czasem i połowę 
przyznanego budulca, zaniiast desek wydawał 
belki, a często sam pobierał na swą korzyść 
budulec, bez wiedzy proszącego. Bratu swe- 
mu w yStar: zł się o 70 m. kubicznych budulca, 
gdy tymczasem dla nedzarzy wydawał najwy- 
żej 5—10 m. kubicznych drzewa. Na razie stwier- 
dzono w kilkunastu T pprno nadużycia 
Sehala. 

Dawid Hirschfeld prezes kahału, komisarz. 
rządowy Niemirowa, oraz dostawca desek dla 
biura odbudowy kraju, również „ima nieprzzy- 
jemności”. Stwierdzono, że w trzech wypadkach 
pobrał òd interesow inych więcej o 10 procent. 
od w artości wydanego meit>ryału, której to nad- 
wyżki ie powinien był żądać. Policya aresz- 
(towała Bednarczyka, Sehala i Iirschfelda. Jed- 
nakowoż dwóch ostatnich na drugi dzień wy- 
puszczono (0 z więzienia sądowego. Sledztwo |r 
dalsze w toku i prawdopodobnie nastąpią dal- 
sze aresztowania. 

W ostatnim czasie jest już drugi wypadek 
skandalicznych nadużyć w biurach SORY 
kraju. Miliardy ze skarbu państwa toną w kic- 
szeniach aferzystów. Gogpodaruje się lak, jak- 
gdyby nie było kontroli 'i odpow iedzialności za 
zbrodnie. 

—+ę0% — 


SEE ""INETRH 


ku wypadkach uzyskać gotówkę, gard:robę i wik» 
tuaty. 

Oprócz powyższych przestępstw dopuścił się 
Dubyk w pażdzierniku i iistoped'ie 1921, kilku 
drobniejszych kr: dzieży. 

Ostatnią wreszcie sprawką Dubyka była prô- 
ba ucieczki z więzienia kamioneckiego na snół- 
kę z drugim więźniem Ilnickim. W niewyjaśni”- 
ny sposób zaopatrzyli się obaj towarzysze nie- 
doli w piłeczkę stalową, którą w nocy przecięh 
kraty, poczem usiłowali zbiedz przez okno przy 
pomocy liny skręconńej z kłaków.. Straż więzien- 
na przychwyciła jednak Dubyka i udaremniła pró- 
bę ucieczki, podczas gdr szczęśliwszy lnii wy- 
dosatł się na wolność pomimo pościgu, który na- 
tychmiest zarządzono. 

Powyższe czyny karygodne Dubyka, są przed. 


miotem rozprawy, joczącej się przed sęd*m przy-| 


sięgiych. Główną zbrodnią zarzuconą oskarżone- 
mu jest zasadnicze morderstwo. którego dopuścił 


się na bwym jeńcu polskim w Krystynopolu, a 


do którego Dubyk absolutnie się nie przyznaje. 
Składa on całą winę na swego towarzysza, Niżni- 
kowskiego, który w międzyczasie zmarł. Do fins 
nych przestępstw częściowo się przyznaje. 

Rosprewa kieruje s. s. o. Göttinger, jako os- 
karżyciel publiczny występuje pprok. Paklikow- 
ski, broni m d:. H. Schwarz, 

—9— 


2" PRZED SĄDEM. 


Dorosiliśmy już przed kilku tygodhiam o 
sprawie rabina łopatyńskiego Hemeninga, oskarżo- 
nego o wydawanie fałszywych metryk osobom na- 
rałłowości żydowskiej z b. Królestwa, które tym 
sposobem uchylały się od powinności wojskowej. 

Ponieważ Hemerling do winy się nie przyzna- 
wał, zarządzono ekspertyzę rzeczoznawców, która 
jednak: nie dała pozytywnych wyników. Część eks- 
pertów ugnoskowała pismo na inkryminowanych 
dokumentach, jako pochcdzące z ręki obwinio- 
nego. inni natomiast zaprzeczyłi mu stanowczo. 

Wobec tego na wczorajszei rozprawie, try- 


= 
» 


bunał pod przewodu. en y, wydał wyrok 
uwałniający podsęd.ego, dla braku dowouów 
winy. 

—bk 
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Bandytyzm szaleje. 


Między Łapami a Szepierowem znałeziono 
trupa pewnego reemigranta z Ameryki którego 
nieznam bandyci zamdowali i otrahowałt z do- 
łarów. Kierownik posterunku policyi Zubert w 
Szepietowie poszukując za mordercam! na sta- 
eyi kolejowej, zauważył trzy podejrzane 1 dswi- 
dua! Zawezwani do kaacelaryi w celu wylegilymo- 
wania się błyskawicznie wyjęli rewolwery 1 strzał 
tłami zabiił Zuberta, a ciężko zranili Maryana Wy- 
ganowskiego, naczelnika stacyi i dozorcę kolejo 
wego Brzozowskiego. AW. zamieszaniu mordercy 


zbiegli. 
h A a 


Przedwczoraj wieczorem do pociągu osoba- 
wego zdążającego do Lwowa, przed stacyą Żół: 
tańce, wkroczyło 6-ciu bandytów. uzbrojonych w 
rewolwery, pałki i żełazue dragi. Ped grożbą 
śmierci zażądali. cd podróżnych wydania ım pie- 
niędzy. Gdy ci poczęli oporować, bandyci las- 
kami I żełazem pobili: Teodora Nah:rnego, Mi- 
chata Ziembę, Aleksandra Rzeźnika, Jana Grzywę 
z Witkowa Starego I Wasyla Treszezyniaka, pa- 
rocha z Baryiowa. 

Tuż przed Żółtańeami opryszłki poczęłi wy- 
skakiwać z poci iau, lecz jednego z nich pretin 
many. Na perbnie w ścisku bandyta niespodviani 
uderzył naczelnika stacyi tak silnie, że ten śm > 


na ziemię. W zamieszaniu (` ten opryszek zdoiał 

zbiedz. Pobici, a między nimi jeden ze złamaną 
ręką, żosali ztaopatrzeni w szpitalu we Lwowie. 
Policya zarządziła poszukiwania za zbjegłym.. 

— ne — 
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NaSezon Wiosenny! 
Najwykwintniejsze stroje damskie 
jedynie najnowsze modele zagra- 
niczne oraz bieliznę damską 


poleca 


D. Eisenberg 


Lwóto, Jzgłellońska ia. 


R 
ADWOKAT Dr. NATAN KORKES, 


obrońca w sprawach karnych prowadzi kancelaryę we 


Lwowie, przy ul. Kościuszki 4 (wspólnie z adwokatem 
drem Leonem Nadtem). 


ZA KŁAD DENTYSTY CZNY 


STAXISŁAWA TOBOŁOWSKIEGO 


Lwów, św. Anny 3 (Janowska 4) przyimuje od 9-1 i 3:6. 


Ostrzega się przed kupnem 


piekarni przy u!. Podzamcze 11A 

od p. Grossmana, gdyż sprawa 
jeśt w procesie. 

konsum robotniczy „Solidarność“ 


Lwów, ul. Kotlarska 1. 


` 


BanitructwWo Boiszewizmiu 


napisał 
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
Poseł na Sejm 


Cena mk. 250. 
do nabycia w Admisfistracy „Dziennika Lud 


W sprawach tego działu 


| się należy do 
Komłsyi Związku Kas 
cherych ,Małopoiski 1 
— — — Sląska — — — 

| LWÓW 

l ul. Kopernika |. 26, II. p. | 


Obezpieczenie rolnych robotników 

Kiedyśmy niedawno pisali o psuciu ustawy 
o Kasach chorych, wyraziliśmy obawę, że nas 
jeszcze pewnie różne niespodzianki w tym kie- 
nmk czekają. I nie pomyliliśmy się. Jeżeli chodzi 
o to, aby coś dobrego zepsuć, aby zniszczyć za. 
rodki dobrych jntencyi i czynów, to żawsze mo- 
żemy się z sejmu spodziewać wyników aż uzdo 
wydarnych. A z wszystkich czynów spoieczaych 
specyalnie wszystko to, co ma służyć pracującemu, 
co ma ułatwić walkę o byt klasie pracującej, co 
ma przynieść korzyść tym, co się trudzą dia 
społeczeństwa, zajdzie zniszczenie i zagł<d: od 
tych, których obowiązkiem jest Rzeczypospolitej 
dać silne iltrwałe pzdstawy bytu. 

Nienawiść ku klasom pracującym, znajdująca 
wyraz w szkodłiwych d'a nich postanowieniach, 
to łącznik najbardziej zresztą sprzecznych inte- 
reśów i dążeń. Zwałczający na kaid'm polu lu- 
dowćów Związek wszechpolsko - erdocki idzie 
rękaw rękę z nimi, gdy się ma szkadz: wyrządzić 
pracującym, a schlebiający robotnikom chiopi, gdy' 
im trzeba uzyskać coś dla reformy ro!nej, pluną 
w garść i idą w bój zaciekły, gdy trzeba zwalczyć 
pracujacych, AANEAA RCK 4 

Ovcjawem najnowszym tej nienawiści jest przy- 
jęty już w komisyi ochrony pracy wniosek na 
zniesienie ubezpieczenia pracujących na roli i w 
Jesie. 

# Zawsze czuliśmy, że początek ruiny ubszpie- 
czenia wyjdzie ¿d chłopów. Oni to objęli w Pol- 
sce role szlachty austryackiej i juwkrów pruskich 
i oni idą stale i ciągle na tę mod, którą sziy 
te dwie klasy w państwach zaborczych. „Cyd <ler 
König absołut, wenn er unseren Wilen tut“ 
wołały pruskie junkry i szlachcice Habsburgów, 
a konstytucya polska tak długo u naszych junkrów 
ma walor i znaczenie, jak długo broni ich inte- 
resów i dochodów. A zresztą co im po marnych 
siowach, tej podstawy istnienia państwowego, co 
im zapowiedź ochrony pracy i ubezpieczenia pra 
cujących w tej konstytucyi tak bezsprzeczure usta- 
lonej — wszak przez to ztoże nie będzie droższe, 
wyzysk nie będzie pomnoiony, więc precz z ta 
kimi nie przynoszącymi korzyści frazesami! 

Bo frazesem dla tych wrogów pracy wszystko 
to. eo żyjącym z pracy korzyść przynieść może. 
Radzibyśmy, aby komisya ochroay pracy pedała 
do publicznej wiadomości brzmienie tych ptycyi, 
jakie z pewnością za iuicyatywą posłów doszły 
do niej w, sprawie ubezpieczesia rolnych i leś- 
nych robosmsów. Radzibysmy, aby spoieczeństwo 
się dowiidziato, jasiem” wyzwiskami i obrelgami 
traktuja gospodarze wiejs?y swojch robotników, 
jak oni o ich pracy i trudzie, o ich życiu i bycie 
sądzą. — „Matoiki* „żebraki*,  zawołoki* — to 
są najporządniejsze wyrazy — a wysik: „niech 
oni zginą, my dla nich na opiekę p.enigdzy nie 
damy ** ; 

A konsiytucya każe się opiekować pracuja- 
ymi, każe ich chrmić — a gdy rzeczy takie 
przechodzą w sejmie i jego komisysch to rzęd 
konstytucyjny cierpliwie to zsoť © nie uważa za 
obowiazek wyciągnać z tego konsekwency!. 

Konsekwencye muszą więc wycjągnąć pracu- 


A 


„DZIENNIK LUDOWY" 


dliwych dla ubezpieczenia. Zarządy i Rady Kas 


muszą prowadzić tę akcyę i nie ustawać w wal. 
ce o całość ubezpieczenia. 
« — spi — 


Opieka nad rodzinami 


ubezpieczonych w Kasie, zwłaszcza w przemy 
siowyth okręgach staje się coraz trudnizjszą do 
wykonania, 

Ustawodawca, kierując się względami zasadni - 
czymi. oznaczył wytyczne dla tej opieki jasne I 
proste. Powiedział on wyrażnie, że członkowie 
rodziny mają prawo do opieki o tyle, o ile są na 


| utrzymaniu zupełnem lbszpieczonego. A że ta 


| 


zależność od utrzymującego najbardziej się ujaw- 
nia w wspólnem mieszkaniu, więc uzależni>no 
tę opiekę od wspólnego zamieszkania z żywicie- 
lem. Jedny wyjątek, jaki pd tym względem u- 
stawa zna, jest żona i dzieci. Bo gdy uirzymania 
żony i dzieci jest obowiązkiem ojea rodziny, więc 
bez względu na to, czy razem mieszkają czy nie, 
żonie i dzieciom opieka się należy. Lecz tu o- 
graniczono tę pomoz na tych tylko co mieszkają 
wprawdzie <diziclnie od ojca. ale w obrebie Ka- 
sy. Nie umiemy wprawdzie o%2ni5, jakie motywa 
kierowałv ustawodawcą, gdy to nakazał -- ale 
gdy ch:dzi ta o uteliczne w robotsiqzych sferach 
wypadki, gdzie się małżonkowi: s4arują, to n;e 
możemy się tem specyalni” zajmować”. 
Ciekawem jest tb, że inierpretatorzy Ustawy 
a więc Zarządy Kas i włedze nadzorcze wyczy- 
taty w ustawie, że i członkowie rodziny mają 
tylko prawo wtedy dĄ pomocy Kasy, jeżeli mia- 
szkają razem z żywicielem w obrębie Kasy. Te- 
go przepisu, że to mieszkanie wspólne musl być 
w obrębie Kasy, nigdzie w ustawie me ma. 5i, d 
wynikają liczne nieporozumienia. 
Wedle naszego zrozumienia, mieszka pracu 
jący tam, gdzie przeprdza czas wpiny ad pracy. 
Jeżeli więe ktoś pracuje w sanockim, a rodzina 
jego mieszka w liskim powieve, I on niedziele 
i święta tam z rodzinę przep,d:a, jadąc zawsze 
w stote wiegsorem do dunai — to mieszka razem 
z rodziną w liskim powie i tam się rodzinie 
na koszt sanockiej Kasy vależy pomoc. Tak rzecz 
tłumaczyliśmy i tak dzisiaj rzecz pojraujemy. 
Wiadze «adzrcze wydały nam już różne opinie 
w tej sprawie. Pierwotnie -wyjaśsi: Departament 
pytającej się Kasie, jakoteż Komisvi Związkowej, 
że okręg Kasy jest co innego, a obręb Kasy co 
innego. Żona i dzieci muszą mieszkać w okręgu 
Kasy, t. j w tym powiecie, który Kasie w opiske 
oddano. jeżeli nie mieszkając z ojcem mają miać 
prawo do pomocy Kasv. Jbrębem Kasy nazwała 
opinia ten obszar, gdzie Kasa ustanawia pomoc 
dla swych członków i ich rodzin. Jeżeli więc dro- 
hobycka Kasa naprzykład ma rodziny członków 
zamieszkałych w stryjskim powiecie i tam dła 
nich ustanowi pomoc lekarską, to tam sięga obręb 
dziatalności Kasy. 
Takiej interpretacyi Kasy ani rusz zrozumieć 
ani uznać nie mogły i niz chciały. Ustanowienie 
lekarzy w obcych oxr h jest prawie niemozliwe. 


naear 
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jący, I ci z roti i ci z fabryki, i kopalsi i warsz-|a na podsiawie zaszd ustawy zupełnje niepotrze! 
tatu muszą jednolicie stanąć w Obronie konstytu-| bne. Ustawa ma wzajemno;ć Kas i pozo droho 
cyą zagwarantowanego prawa. Bo co dzisiaj gwoli| bycka Kasa ma w stryjskim powiecie mianować 
chłopom i panom uchwała się dla rolnych i leś-|i pilnować służbv lekarskiej — jeżeli ustawa po- 
1ych, to jutro gotowe staż się prawem dla in- wiada, że na żędanie członka musi stryjska Kasa 
nych gwoli fabrykantom lub inaego typu paska-| daś pamoc na rachunek Kasy d ohobyckiej. — 


rzom. Dlatego zawczasu wszyscy winni stanąć 
do walki o dobro swoje, o prawo dla pracy. — 


I szły do włedzy pytania dalej i teraz wreszcie 
znowu nadższła nowa opinia władzy nadzorczej 


A Zarządy Kas muszą zaraz pouczyć wszystkich|i to diametralnie przeciwna, bo wedle tej œ 


 interesowanych, o co tu idzie, zwołać zebrania 
Rad i ezołnków i wskazywać na grożące niebez- 
pieczeństwo i na jego skutki. Bo i różne Gdyki 
i inne w szacie robotniczej kryjące się zdrad iwe 


pinii należy się członkom rodziny 
pomoc tylkow tym wypadku gdy mie- 
szkają w okręgu Kasy. 

I chociaż to jest tylko opinia, a opiaia ta mie 


elementa muszą być pouczone i odstraszone. ©iu-, wiąże Kasy, bo tyiko iozporządzenie mogioby 
si nastąpić ruch żywy i Silny, któryby sobie wziął, być wiążącem, to jednak Kasy rid:by się stoso- 


za zadanie zniszczenie w zarołfku zamiarów szko-|wać do opinii władzy nadzonczej, a to im się| krakowskiego, bo będą musiały i 
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Wychodzi 
raz ma tydzień 


OCHRONA PRACY 


Dział poświęcony sprawom ochreny i ubezpieczenia prarsjących. 
1E) PREEEEWEETNZE N) 


jako orgm 
Związku Kas 
dia chorych. 


Komisyi 


SECA AC 


czyni wprost niemożliwem. 'Niemożiiwem jest W 
okręgach fabrycznych, kopalnianych lub przemy- 
siłowych krzywdzić trzy czwarte członków. A gdzie 
niegdzie nawet i wiecej członków ma rodziny poza 
okręgiem Kasy. 2 

Przyjeżdżają də limanowskiego powiatu do 
roboty w poniedziałek rano, a w sobotę wieczorem 
do sędzckiego powiatu do domu jadą. A jadą W 
tem przekonaniu, że na podstawie ustawy mają 
pewaość, że gdy im ktoś w d>mu zachoruje, © 
Kasa sadecka dı pomoc potrzebną i kłopotać sie 
o to nie potrzeba. Tymczasem opinia Departamen“ 
tu powiada, że tak nie ma być. Rozbawia onā 

|iednem pociągnięciem pióra wszystkich takich 
członków rodziny pomocy. / 

-I pytają nas Kasy 1nteresowane, co czynić 
teraz. Więc najpierw powiemy im, że po tyl 
wyjaśnieniach, któreśmy im w „Ochronie Pracy” 
dawali, należałoby się tych wyjaśnień trzymat: 
i nie pytać się nikogo o opinię dalszą. Bo pytanie 
takie wzbudza przed”wszysfiiem podejrzenie, % 
Kasa nie chce świadczyć, o ile tylko można nt 
świadczyć, a następnie na każźd: pytanie dostal 
się odpowiedź — a to me zawsze przychylna 
dla sprawy. 

Mimo wszystkie opinie i orzeczenia będztemy 
zawsze bronili zasady, że ustawa nie ogranicza 
pomocy dla mieszkających razem z członkiem Ka 
sy na okręg Kasy. "Tego przepisu w usatwie mie 
ma. Chodzi tylko o iuterpretacyę tego współneg” 
mieszkani. Pracujący, który noce całego tygodniź 
przepędza w baraku lub jakiejś gospod:ie, a nie” ; 
dziele i święta razem z rud'iną, do której d% 
jeżdża, mieszka w:de naszego pojęcia z rodzin: 
a nie w tym baraku. A jeżeli tak interpretuje 
wspólne mieszkanie. to i rzecz sama byłaby 2% 
tłatwiona, bo przyznać wtedy musimy członkom 

| rodziny pomoc. Romoc tę musi świed:zyć lekar 
Kasy, w której okręgu to mieszkanie się znajduj 
na rachunek Kasy, w której żywiciel jest ube 
pieczony. 4 j 

„In dubiis miiius* (w wypadkach wątpliwych 
iść drogą łagsd'osci) — powiada łacińskie præ 
słowie. Dość nam wrogowie ubezpieczenia uste 
wę psuja, nie psujmy jej jeszcze sąmi, dalej sza” 
kając szkodliwych d.a ubezpieczonyth opini: i” 
terpretacyi. 


: e i 


W sprawie Związków. 
Zarzucają nam Kasy, żeśmy źle uczyniii. EP 
dząc się na rozdjał Związków. Sądzą rd fk 
Kasy, i to poważne, że jeden Związek na b. dh 
nicę austryacką odpowiedniby bardziej ia 
Kasy i raprowadzają w obronie swego PANG 
argumenta jak np.: większa zasobność Je yil 
Związku, brak sil fachowych do prowëdzremaā | 
ku Związków, jeduoliiość w przeprow” zeniu 
gend przez jednolity nadzór i t d. a 
Zie nasza rzaczą wchodzić w te argum [ab 
każde poparcie tego lub owego argumentu 
jego uznanie mog'oby uchodz 
interesu. Powiedziasoby nam, że chcemy Za 
wszystko i nadal prawzd:ić sprawy W jedne m 
ku. Już przy zawiązywięju naszego zr 
odzywały się głosy © pedział kraju. oe 
wlaśnie te Kasy, wtóre » tym podziałe najelo ni 
mówiły, najm ij współdziałały w akcji WSP. m, 
Na konferencyi współaej postawii nam? te 
wniosek, aby tak Związki podzielić, jak edad 
stało. a kierował się następującymi we , + 26 
1) Obecni na konferencyi reprezentanti Ka 
chodnich żedałi osobnego Związku O 
wa. 2) Liczne Kasy zachodnie nie sperm" 
wiązków owbec Komisy! Związkowej. | 
raczej balasiem, stawiały do Komisy! 


|. 
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więć 
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są 


a nie spełniały zobowiązać. AGE ke zwiół 
ia orei towiazek wobec 

one spełnią prędzej ten OSOWIiĄZEK 
a Związek 


” 
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b zmusza:. 3) Podział taki ułatwi tiuru związko 
emu spełnianie obowiązków, bo mniejszy zakres 
terytoryalny da się łatwiej obsłużyć. 4) Porozu- 
„Mienie między Związkami będzie mogło być prze- 


Prowadzone, gdy zuajdą się w obu Związkach 


Odpowiednis siły Fachowe i dobra wóla do prze- 
Prowadzenia takiego porozumienia. 

Te względy, a prz d*wszystkiem dobro Kasy 
mleciiy naszemu dełegatowi wnieść padtiał te- 
tytoryalny. Obecnie, gdy do tego podziaiu przy- 

| Stapić mamy. zaczynają się w niektórych Kasach 
budzić wątpliwości. Naprawdę nie pora na to. 
 frzeba dążyć dob tego, aby jak najprędzej prze- 
prowadzono  ukonstytuowanie obu Związków. 


Trzeba się starać, aby wszędzie ©dowiednio wy- 


ztałcone siły objęły agendy Związkowe i aby 
le agendy po porozunieniu się Zwiążków istotnie 


zgodnie i jednakowo w czyn wprowadzone wyszły, 


asom na pożytek. Trzeba, aby jednostki kieru- 
lące tym ruchem Związkowym nietylko daiy ini- 
fyatywę də ustanowienia Zwiazku na wojewćd: 
two krakowskie i kieleckie — ale aby także przy 


fzyniły się radą i pracą d> wprowadzenia iego 
Związku w życie. Nie wolno tłumaczyć się zaję- 


tiem tem i tamtem, gdy się rzecz zsinicyowdio, 
trzeba ją także przeprowadzić. 

A gdy ona będzie przeprowadzoną, to się 
przecież oba Związki porozumieją i prawdopo- 
dobnie nie wyniknie szkodł z tro podziału. Ra- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


pu 

Z paszaliku 

DOLINA, w maju 1922. 

W obrębie dyvrekcvi kolejowej stanisławow - 
skiej wyrastają coraz to nowsze kwiatki, godne 
publiczneg> napięinowania. Po słynnym p. Waj- 
dzie w Krechowieach należaioby się zająć naj- 
bliższym jego» sąsiadem, naczelnikiem stacyi Do 
lina, na lini Stanisławów - Stryj, p, Bohdalek. 
Pan ten pb przejściu bardzo burzliwej przeszlo- 
ści, jako oficer komicy b. armi; austryackiej, 
i po przejściu rozmaitych szczebi karyery ko- 
lejowej, znalazł w końcu dia siebie stanowisko 
naczelnika stacyi kolej. w Dolinie. Jak pan ten 
gospodaruje jalo naczelnik, niech posiużą fakty. 
Dnia 20 kwietnia b. r. sprowosował w or- 
dynarny sposób kierownika parowozów. który 
przyjechał do Doliny z Rożniarowa po 15-gcdzinuej 
służbie i. pswiadczył naczelnikowi. że wskutek 
przemęczenia i bolu głowy dalej d> Stryja je- 
chać nie może. Na fo naczelnik ordynarnie wobec 
dyżurnego ruchu wykrzykując pod adresem kič- 
rownika parowozów: „Wy niszczycie państwo 
polskie, za dużo wam śłę płaci, to pracować 
wam się nie chce" i t. p epitety. Gdy kierownik 
użalił się swej władzy, ogrzewalni maszyn w Sta- 
nisiawowie, na takie postępowarie  naczeln;ka, 
cks-nficera, i ta wysłała na miejsce swego pra- 


dzjbyśmy, zwłaszcza ze wzgiqd! na te Kasy, któ-|cownika p. Hossowicza, celem rozpatrzenia śpra- 
fe chętnie z Komisyą wspóździałając. w niej po- 
Moe miały, aby rychło nastąpiło ukonstytuowanie 
Się Związków į współpraca t<h się rozmocząć 
Mogła dia dobra wszystkich iuteresowanych Kas. 
| Sądzimy, że to nasze wyjaśnienie wystarczy 


$ 


wy. Jświadszył Boldyek wobec p. Hossowicza, 
że kierownik pīrowoz4 jest nałogowym pijakiem 
i dlatego t9 d> Stryja jechać nie chciań. gdyż 
przedtem sicd jał przez dwie godziny w bufecie 
kolejowym w Dolinie, — co się okazało zwykłem 


m interpelującym nas w sprawie podziatu., kiamstwcem. 


W Iwoniczu 


drowia Kasy chorych w Krośnie dla 
szystkich Kas w kraju. 


taścicieli willę i urządziła w niej sanatoryum. 
„liczba łóżek jest większą znacznie, aniżeli poteze- 
da dla Kasy krośnićńskiej, uwiadtmia więc Kasa 
X Krośnie wszystkie Kasy, że nadwyżkę zostawja 
"nym Kasom do dyspozycyi. Całkowite utrzyma- 
lie wraz z kąpielami i opieką lekarską bedzie 
Wynosiło prawdopcdobnie około 1650 mk, — co 
zumie się zależy od cen artykułów pierwszej 


Skolo 100 chorych. Kasy, któreby chciały umie- 
Xe czionków swych, muszą się zgłosić do Za- 
(ządu powiatowej Kasy chorych w Krośnie. Ko- 
Misyą administracyjna przez ten Zarzęd ustano- 
Wiona będzie dscydowała o przyjęciu chorego 1 
oznaczy termin, na który ma wyjechać. Kasa kro- 
Mieńska liczyć się będzie tylko z temi Kasami, 
k lecającemi chorych, a nie z czionkami. Oticze- 
"ie koszjów nastąpi po ukończeniu sezonu ką- 
Pielowego. [2 s 

=. Zwracamy uwagę Kas na to sanatoryum w 
U lejscowości 'leczniczej, tak często chorym po- 
ebnej, jak Iwonicz, i sądzimy, że rychło mitj- 
wolne będą zajęte. 


SC 


2 ruchu róbofniczego. 
„ 8 BACZNOŚĆ ROBOTNICY SPEDYCYJN! W 


ennym: 
"wyższego punktu. 

_ O liczny udział uprasza Zarzed sekcyl rab. 
i edycyjnych. ag 
*. BACZNOŚĆ DOZORCY DOMÓW! W. nie- 
py. dia 14, maja, odbedzie się zgromadzenie w 
ą. " własnym, Rynek l. 8, I. p. Na porządku 
m sprawa niezałatwionej ankiety. 
Zarząd sekcyi dsjzorców. 
|= 


zienny. 
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ędzie w tym reku funkcyonował dom 


Krośnieńska Kasa chorych wydzjerzawita od 


Potrzeby. Przez lato będzie mogło być przyjętych 


'edzielę duia 14. maja, odbędzie się zgromadzenie | ; R 
lokalu wiasnym, Ryoek |. 8. I. p. z porządkiem | w każdym razie nie mniej jak 7 milionów. Ko- 
1. Sprawa organizazvi, 2. Wnioski d»| mitet w obecnej chwili 


serujcie w Dzienniku MOARTE = 


Dziwne rzeczy się dzieją.. B>. dilek, wycho | 
wanek szkoły kadackiej austryackiej, były adu- 


kolejowego. 


tant 8 pułku ułanów austr, todem , Deutsch- 
Böhm“, naraz staje się patryotą polskim. Za cza- 
sów inwazyi ukraińskiej twierdził Bokdalek, że 
iest Czechem. No, trudno — zmiana przekonań. 
Tylko chcielibyśmy wiedzieć, czy to przyprduowo 
nie z poczucja patryotyzmu przy szkontrum bra- 
kuje w stacyi Dolina za rządów Pana inwentarz 
na sumę około 20.000 mk. Dalej, czy nie z tegoż 
samego poczucia patryotycznegu do Polski jeździ 
codziennie p. Bokduek do stacyi Wygoda i asy- 
stuje osobiście przy ważeniu wagonów załadowa- 
nych materyałem w tartaku w Wypodzie? Czy 
naczelnik stacyi Wygoda nie jest gudzien zaufa- 
nia? — czy też inne względy natury „„,czulszej” 
ciągną pana do Wygody codziennie? Wprawdzie 
naczelnik stacy;j Wygoda nie był austryackim 
„Ehremannem i Regimentsadjutantem”, ale d;rek 
cya nadając mu dtogą konkursu stacyę, musiala 
byś upewnioną co do jego prawości. Więc po- 
cóż pan tam jedzie? — pewnie Wa „kontroli. 

Następnie jeszcze jedno pytanie: czy ło nie 
z przeładowania patryotycznemi uczuciami wzglę- 
dem Polski prowedzili niedawno dwaj stacyjni 
robotnicy p. '*czelnika o godzinie 6-tej rano dò 
domu, mocno na nogach słaniającego się? (Świad 
kami służymy). I taki to naczelnik śmie nazywać 
przemęczonego 15 godzinną siużbą na parowozie 
kierowatka nałogowym piiakiem * 

Wiemy, że p. Bohdalek ma możne „plecy* 
w dyrekcyi kolejowej u p. Moryca i innych, dia-' 
tego zwracamy się do dyrektora Wydziału ruchu 
p. Hoszowskiego którego sprawiedliwość, czystość 
i takt podcosimy, żeby zechciał bezstronnie i su- 
miennie zbadać sprawy wyżej naprowadzone. 

Cz 


Komitet budowy pomnika 
w Złoczowie 


na plenarnem posiedzenix 19 marca b. r, po wy- 
słuchaniu sprawozdania sekcyi wykonawczych 

na wniosek komisyi rewizyjnej udzielił absołu- 
toryum. z gospodarki finansowej, - zatwierd:ajac 
zarazem prelimisarz i plany dalszej akcyi, zmie- j 
rzającej do realizacyi zatwierdzonych przez mi- 
nisterstwo Kultury i sztuki planów budowy ka- 
plicy nad wybtdowanemi kryptami grobowca. 
Grobowiec wykonany został z betonu - żelaza. 
Wybudowano 300 m. #258. betonu. Zwózkę ma- 
teryaiu dokonało 990 furmanek. Przeważną część 
materyału zdołał komitet uzyskać w formie di- 
rów, podobnie jak i małteryał d towy na 22 tru 
mien. Jakkolwiek wartość wybudowanego objektu 
przenosi 3,000.000 mk., komitet na budowę wjdu 
gotówkę jedynie 1 milion 55 tysięcy, w czem 
na mobociznę 432.000 mk. Złoczowscy kolejarze 
własnym sumptem ufundowali żelazną, artystycz- 
nie wyłcynaną bramę do krypt grobowca (war- 
tości przeszio 100.000 mk). 

Rozpoczynając budowę w kwietniu z. N. roz- 
porsądzał komitet goiówką zakd wie 119.000 mk. 
złożonych ze składek całej Polski. Mimo tak nie- 
znacznych funduszów, nie pozostających prawie 
w żadnym stosunku do kosztów dokonanego dzie- 
ła — komitet przystąpił do budowy. Połynęły 
też skiadi z całej Polski 

Z pomoca społeczeństwa komitet spełni też 
poruczone mu zadanie. Wobec zmiennej wartości 
marki nie da Się d'i; z całą ścisłością powie- 
dzieć, ile będą wynosiły koszta tej budowy — 


rozporządza gotówką 
135.000 mk. resztę musi złożyć społeczeństwo. 
Dla ułatwienia w zbiórce, korzystając z wżorów 
innych tego rodzaju przed ięwzięć, komitet wpro- 
władza cegieiki jv 1000 i 5000 mk. 1 dar fundato- 
rów w kwocie 50.000 mk., a- składając niniejsze 
sprawożdanie z dotychczasowej swej działalności, 
zwraca się do calego społeczeństwa z apelem o|' 
pomoc. Stawiajcie pomnik poległym dla sprawy 
narodowej — śskłedajcie cegiełki na budowę ka- 
plicy. Datki należy słać pod adresem komitetu | 
budowy pomnika. 
pręgiewicz, Pauli, Posaczi. 
—PE— 


| tak za lichwę przy sprzedaży mle 


Kary za lichwę tewarową. 


Urząd walki z lichwą, w dalszym ciągu må- 
sowo karze przekupniów! i kupóów za paskarstwo. 
W ostanim ttygodniu kilkaset osób ukarano za 
iichwę przy sprzedaży, oraz za brak cen na wyśla- 


-|wach skiepowyth. Kary wahają się od 2 do 20 


tysięcy marck lub są zamienione na odpowiednią 
ilość dni aresztu. Część ukaranych podajemy: I 
ukarano: 
lka Pilawskiego z Zapytowa na 2.000 mk. grzy- 
wny lub {0 dni ar. oraz skonfiskowano mu 877 
marek, uzyskanych ze sprzedaży zakwestyonowa- 
nego mleka, Chanę Sigal z Kamieniopoła na 2.000 
mk. 10 dni ar. i skonfiskowano 1.867 mk., Leibe 
Pfefera z Basiówki ra 5.000 mk, i skoniskowano 
14.300 mk., Kasię Kozak z Winnik na 5.000 mk.. 
14*dni ar. i skonfiskowano 600 mk., Dore Neuwelti 
wiaśc. sklepu przy ul. Kochanowskiego na 2.000 
mk. i skonfiskowano 887 mk. Annę Malinowską 
ze Lwowa na 10.000 mk, 20 dn. ar, I skonfisko- 
wano 1040 mk. 

Za lichwę przy sprzedaży sera ukarano Adv. 
ma Gwoździa, właśc. sklepu przy ul. 5Szymona 
l. 2, na 20.000 mx, lub 40 dni ar. Za sprzedaż 
masła i sera po paskarskiej cenie ukarano Leona 
Schiffe. właśc. skłepu przy ul Sadownickiej l. 
26, na 10.000 mk. lub 20 dni ar., a za brak cennika 
na 1.000 mk. lub 7 dni ar. j 

Iwana Biłobrana z Hrebeniec ukarano za li- 
chwę przy sprzedaży ziemniaków na 3.000 mk, 
10 dni ar.. r skonfiskowano 5.200 mk, wzyskane ze 
sprzedaży ziemniaków, 

Za lichwę przy sprzedaży d:zewa opałowe- 
go ukarano: Ezechiela Schochtera, Sieniawska 5, 
na 10.000 mk, lub 20 d. ar.. Zofię Bialice, K. 
Jadwigi 8, skazano na podobna grzywnę. zaś 
za lichwę przy sprzedaży węgla ukarano Leiba 
Finkla, Ormiańska. na 10 tys. mk. lub 20 dni ar. 

Za sprzedaż skóry po wygórowanej cenie u- 
karano Maurycego Tempelmana, Żółkiewska 6, na 
10.000 mk. lub 20 dni ar. 

Za lichwe przy sprzedaży kasz i fasoli ukarf- 
no L. Leimsiedera, właśc. sklepu przy ul. Janow- 
skiej na 5.000 mk., lub 14 dni ar,, a za brak ceñ- 
nika, na 1.000 mk., lub 7 dni ar. 

Wobec gwałtownej zwyżki cen w ostatnim 
czasie. do Lirzedu walki z lichwą przy ul. Rutow- 
skiego masowo napływają skargi na różnych pas- 
karzy, 
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| orzysiajcie ze sgosobapści! Tyiko do czerwca! | 


Z POWODU REKONSTRUKCYI LOXALU 
sprzedajemy po cenach miżej fabrycznych towary galanteryjne, zabawki dziecinne 


gmosyci) | 1». BUND i URICH Lwów, Ryner 35.| 


4 
n 


ROBOTNICE wyszkolone do pudełek poszukiwane. 
Lwów, Sakramentek 16. 


G ZEWSKIE maszyny do szycia „Singera* cylindrówka 
i gładka okazyjnie do sprzedania. Dom komisowy 
Syksiuska 48. 


e a A m E a: 


Fabryka stampil KauczuKewych CHOROBY SKÓRNE i weneryczne zasta | 


O zza rzałe leczy od 11—1i od 2— 


ZĘ e > Lwów, pl. Mariacki 6-1 
narazie ranon Br. OSZłómyi "nns. 
À A Wstrzykiwania Neosąlversanem tylko przednołudił | 


ØA KtAD łekarsko-dentystyczny Grodecka 74. Ceny 
prac technicznych bardzo umiarkowane. 


R. B. MUHLBAUER, specyalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczo-spłciowych S tr y j,ul. 


Mieltówicza 22. wykonuje po najtańszych cenach 


Lwór, Leglo 


Roman MinKin »ów:.ss5aż | pr, REGINA REICHENSTEIN-NADLOWA ` 


Stałym odbiorcom znaczny opust Zlecenia 
z prowincyji odwrotną pocztą. 3109 | ordynuje w chorobach skórnych I WDR a, dla 
kobiet od 8—9 i od 2—4 popoł, 


plae Halici 7 (nad kawiarnią Centralną). 


l i l 
TABLIC Arade dać 
rytownik l. Goldgeier LWÓW, dpistaska 17. 1. 
Baozność !| Su: 


muje kapelusze damskie i męskie ŭo przerabiania wed- 


« 
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych A 


Dr. MICHAL SRLPETER 


ług najnowszych wiedeńskich modeli. go — H Lwów, Sykstuska 17, ord od 8—9 i 12—6. 
paenneen a r park 
Tylko dla Pan? g ERĄ y A = 5 Specjalista chorób skórnych i wenerycznych | 
s b. sekund. szpitala wieden: 
styumy, płaszcze, t» Blacharsva 29| $ [1 J HD E Ró 
suknie specyalista Józef Flich I piętro Lwow. H a Dr. " ŃRU i lwowskiego — powrócił 
r 5 ord. od 11—1 3—6, Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskieje - 
a m af i O"I H+ i FF a ra 
Rok założenia 1881. 8 ML białe a W chorobach skórnych ? wenerycznych 
ja | M 
loj 4 Lib er e w wielkim wyborze oraz wielki wy e Dr. LOLA FULLENBA UM | 
YJ) Y m bór części rowerowych i gramofono- z lead "© e 
í k 38 * wych hurtowiie i detajlicznie poleca m sektndaryuszo szpitala powszechnego 
wów, Ryne ~ =— ordynuje od 3--6 popołudniu Żółkiewska 35: b 
m m) JÓZEE RATZ CHOROBY progr pory pyara 
Pa i weneryczne, sKÓrne, zastarzałe © = 
= farby, oliwy, :: = wyroby » x artykuły :: LIREN CHUROSY leczy mpooymiista 
smary, benzynę, szezotkarskie gospodarcze. j- sAm Paósta 8 


y| OGŁOSZENIA. |4 
| 


Dr. FRISCH ulica Wałowa Il 


Pp | egian Wr la said 


Watne dla KKAWCÓW | MM. 


Nowe figury (manekiny) płó- 
cienne na sezon letni sprzedaje 
kuriownie i detajlicznie po 
bardzo niskich czzach -- 4 


I. RITTEL, Lwów, Bośnia (L.3 


Ra IAAL. CHON, BIĆ IJ 


E RURTOWNIA F 


LWÓW, M1. wanskiej 1. 3 
Adres telegraf. „HURT*. Telefon Nr. si 
poleca pp. Kupcom, Kooperatywam, Współ- 
dzielnicm itp. wszelkie towary kolerialne 
i korzenne, czekolady i cvkry. Śledzie w 
beczkach I puszkach, artykuły do prania, 
mydla toaletowe itp. 
SKŁADNICA FABRYCZNA: cykoryi, Gleba", zapałek „Bło- 


nie*, kawy słodowej „Kneippa*, proszku mydlanego do pra- d 
nia „1900“, proszku mydlanego do prania „Bielnik“, proszku z 
| 
| 
| 
| 
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PEELE, EN 


Hat GLASERKANŃ 


$ Lwów a 


BETTETTTTETECTTTTT" 


r= 


do czyszczenia „Promyk *, pasty doobuwia „ioniczynka“. cze- 
kolady fabryki „Goplana“, zapraw do zup i sosow „Griku”” 


FABRYKA WYROBÓW CERAMICZNYCH 


. 
p „GEE EP 


W MYBIETYŃCACH obok STANISŁAWOWA 


ssk VERRI 


Prawdziwy słynny, łupek asbesto-cemeutowy, patentu | 

Ludwika Hatscheka, wyrabiany z najlepszego asbestu | | 
` 
| 


i cementa; najlżejsze pokrycie, jedyne uznane Dez- 
z~ = sprzecznie za istotnie owca. | 
Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości na 


| 
wschodnią Małopolskę wyłącznie i jedynie przez SME: l swoje pierwszorzędne wyroby pieców i kucheń kajlawych. 


HORSZOWSKI: 1 S. KA gładkich i deseiiowych, w rozmaitych barwach. 
| |-———— 
Skiady papy, wapna, ginśu, cementu, gontów, | f 
dachówek i wszelkich innych mat. budowlanych. | 
| aówieci nadia KĘ 
| 


POLECA KE 


LWÓW, BOURLARDA 3 (boczua Batorego). 


eF JESZCZE TYLKO 3 GNI u T- JESZCZE TYLKO 3 DHII WI pr 


masę nna J, MUNZER Lwów, RYNEK 14 


zawiadamia P. T. Publiczność, że od dnin 8 maja da !2 maja sprzedsie tuwary z 100 cpustu io znaczy: 


"E S mg a gg i Ceny fabryczne! 
f Y Zien ie gi SHE OWY Reformy damskie .750 Mp, pończochy patentowe 
; 3-250 Mp., pończochy cieńkie 275 Mp., Fil'decosse 515 A p 
jedwabne florowe 1350 Mp., skarpetki niciane od 140 Mp., rękawiczki wiosenne 580 Mp. i I. sorta 878 Mp. oraz wykwinta 

bielizna męska i damska, krawaty wiedeńskie damskie torebki skórzane i t. p. 
UWAGA. Z powyżej stw a cen i con wiru nea al | LO procent opustu. | 
papam s dk PDZ WE” LE s à DRETS ać 
a ec mes w. 


asepa poran cndzktoc» "edsk udpow iedz tny JAK SZK.LYREK Onis tonsa (uditna ee Lwowie, a  Qykslu>KU 


